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Społeczeństwo polskie stanie wobec za: 
gadnienia przebudowy życia wewnętrznego na 
tle zmienionych przez wojnę stosunków prawno- | 
państwowych. Dziś jeszcze przedwczesnem było- 
by dokładne ustalanie wszystkich szczegółów 
tej wielkiej pracy, wymagającej olbrzymiego wy- 
siłku, Nie mniej jednakże należy sobie uświa- 
domić, w jakim kierunku powinny iść jej linje 
wytyczne, jak ma się układać nasza polityka 
wewnętrzna, aby życie polskie oparte na nowych 
podstawach, osiągnęło możliwą pełnię rozwieje 
Musimy też pamiętać, że takie, czy ińne usta- 
lenie naszej polityki wewnętrznej wpłynie wy- 
bitnię i na stowisko wobec . Polski czynników 
zewnętrznych, od których uzależnione jest przede- | 
wszystkiem nasze odrodzenie. 

Z pomiędzy całego szeregu kwestji, wy- 
suwających się obecnie na porządek dzienny, 
kilka odgrywa wyjątkowo ważną rolę. Przede- 
wszystkiem bardzo doniosłe znaczenie ma sto- 
sutek nasz do zagadnień o charakterze naro- 
dowościowym. W każdym razie, bowiem be- 
dziemy posiadali na naszem terytorjum znaczną 
domieszkę żywiołów, już to całkiem niepolskich, 
już to niedostatecznie zasymilowanych. Od ja- 
snego ustalenia naszego stosunku do tych ży- 
wiołów w znacznej mierze, zależy rozwój kraju 
i jego* przyszłość. 

Mamy więc przedewszystkiem kwestję 
żydowską, która jest niezmiernie skompliko- 
wana, jako splot zagadnień charakteru społeczno- 
ekonomicznego i kulturalno-narodowego. Zna- 
czna liczebność ludności żydowskiej oraz. jej 
nienormalne położenie dotychczasowe nakłada 
na nas obowiązek wynalezienia drogi, któraby 
doprowadziła do rozwikłania tego palącego za- 
gacdnienia w interesie kraju i w interesie wszyst- 
kich odłamów jego ludności. 

Skomplikowanie kwestji żydowskiej na zie- 
miach dawnej Rzeczypospolitej zawdzięczamy 
polityce rządu rosyjskiego, który stawiając nie- 
przekraczalne zapory dla rozprzestrzenienia -się 
ludności żydowskiej w kierunku wschodnim, 
sztucznie stworzył anormalne zbiorowiska ży- 
dowskie w kraju naszym. Nie dość tego, skie: 
iowywał on systematycznie do Polski tłumy 


obcego nie tylko Polakom, ale i miejscowej 
masie żydowskiej, zrusyfikowanego ży wiołu li- 
twackiego. Ta to polityka Rosji pociągnęła za 


sobą wytworzenie się nadmiernych skupień lud- 
ności żydowskiej, pozbawionej możliwości nor- 
malnego życia ekonomicznego, skazanej na szu- 
kanie wyjątkowych dróg zarobkowania i na nie- 
uniknióną nędzę. 

Przystępując do regulacji stosunków polsko 
żydowskich, zaognionych tak skutkiem nienor- 
malności warunków polityczno-ekonomicznych 
kraju, jak i skutkiem demagogicznej agitacji 
nacjonalistycznej, musimy stanąć na gruncie za- 
sad Eliopejsk ich. Musimy podjąć nici dawnych 
tradycji polskich w stosunku do żydów, tra- 

dycji Czackich i Wielopolskich i zdobyć się na 
- energję w kierunku uobywałelenia masy żydow- 
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skiej i pozyskania jej dla interesów kraju. A to 
się stać może tylko przez równouprawnienie 
|żydów, przez zapewnienie im normalnego bytu, 
przez umożliwienię, masie żydowskiej- wyjścia 
|z dotychczasowego rozpaczliwego stanu ekono: 
micznego za pomocą udostępnienia żydom współ- 
| pracy obywatelskiej. 

Hasło antysemityzmů, w jakiejkolwiekbądź 
formie, interesom krajowym może tylko zaszko- 
dzić. Nie antysemityzmem, nie nacjonalistyczną 
demagogją musimy leczyć niedomagania w tej 


(dziedzinie, ale całym szeregiem reform, prze- 
prowadzonych w interesie uzdrowienia ogól: 


nych stosunków krajowych w kierunku pod- 
niesienia kultury jego ludności, tworzenia no- 
wych warsztatów pracy i pchnięcia kraju na 
nowe tory wszechstronnego rozwoju 

Tylko przez wyraźne i stanowcze pod- 
kreślanie, że Polska odrodzona nie będzie pro- 


wadziła polityki antysemickiej, polityki szykan, 


|i prześladowań, pozysk: amy Z jednej strony grunt 
dla uobywatelenia masy żydowskiej, z drugiej 
zaś stłumimy w zarodku tę szeroką a szkodli- 
jwą nad wyraz agitację antypolską, która jest 
prowadzona obecnie przez poważne żywioły 
żydowskie zagranicą. Odrywając się od Rosji, 
łącząc się z Europą zachodnią, Polska musii w 
kwestji żydowskiej iść tą samą drogą, iaką szły 
społeczeństwa zachodnio-europejskie —drogą po 
zyskiwania dla kraju żydów przez nadanie im 
równouprawnienia obywatelskiego. 
jednocześnie musimy żądać z całym naciskiem, 
ażeby się stali szczerymi obywatelami kraju, 
ażeby działali w jego interesie, ażeby starali się 
jo jego rozwój. Te zaś stanie się możliwem 
jtylko wówczas, gdy Polska zapewni im przy- 
(stęp do źródeł dobrobytu i kultury. Tak, jak 
'na zachodzie równouprawnieni żydzi stali się 
dobrymi Francuzami, Anglikami, Włochami i 
Niemcami, mamy prawo żądać od waszych ży- 
„dów, ażeby byli dobrymi Polakami i sumien 
nymi obywatelami Polski. 


Wł. L. Jaworski. 


| nie O, 


Od żydów | 


Czy nie satyra? 
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| Nie potrzeba być psychologiem ani fachowcem 
w sprawach wojskowych, aby sobie utprzytomnić, jaki 
'rozpaczliwy nastrój i upadek ducha panować musi w 
armji rosyjskiej, która licząc od maja, piąty już mie- 
siąc cofa się bezustannie. Naiwny albo maniak bę- 
dzie wierzył, że odwrót strategiczny trwać może tak 
długo, że w odwrocie takim broni się najważniejszych 
twierdz, które nieprzyjaciel zdobywa, traci się setki 
tysięcy ludzi, tysiące dział i karabinów maszynowych. 
Gdyby to nawet rzeczywiście był strategiczny odwról, 
to odwrót rozpaczliwy, świadczący o zupełnej słabo- 
ści, ostateczny a wątpliwy środek, mający ochronić od 
katastrofy. 
| Należy pamiętać, że armja rosyjska składa się 
nie z mitycznych bohaterów, Syzyfów nowoczesnych 
|o żelaznej woli, ale z śmiertelnych ludzi, których nie- 
powodzenia zrażają i odbierają wiarę w izyskanie cé- 
lu, t. j. zwycięstwa. Jest to bowiem: naturalne niemal 
prawo psychiczne, które w psychice tłumu daleko 
[silniej działa i ujawnia się, niż w psychice jednostki. 
A nadto należy zważyć, że charakter rosyjski jest spe- 
lcyficznie niestały, ulega ciągłym wahaniom, że Ro- 
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sjanin jak jest impulsywny i pochopny, tak z drugiej 
strony szybko się wyczerpuje i zraża, z ostateczności 
jednej wpada w drugą. 

Mówić w obecnych warunkach, że armja rosyj- 
ska i jej kierownicy przeniknięci są wiarą w ostatecz- 
ne zwycięstwo, byłoby to zdradzaniem nieznajomości 
istotnych rysów duszy rosyjskiej. A im mniej tej wia- 
ry istnieje, tem więcej się o niej mówi, aby ją za- 
sttggestjonować masie rosyjskiej. To mają na celu 
ostatnie patetyczne oświadczenia cara, ministrów i 
rosyjskich polityków rządowych, że Rosja walczyć bę- 
dzie i musi do ostatniego żołnierza, bo zwycięstwo 
ostateczne będzie po jej stronie. Niezaprzeczalnym 
faktom pogromu, rząd rosyjski chce przeciwstawić 
imasówą Siuggestję i wiarę w zwycięstwo. Jakie zaś 
są pozytywne podstawy tej wiary, o tem się nie mówi. 

Ponieważ jednak najnaiwniejszy umysł nie przyj- 
mie na ślepo wiaty w zwycięstwo milifarne, przeto 
rząd rosyjski chwyta się genjalnego sposobu. Nie 
mogąc po swej stronie wskazać podstaw zwycię- 
stwa, szuka ich na zewnątrz, Oto wskazuje na siłę 
swych sprzymierzeńców, siłę, w którą ogół rosyjski 
wierzy a następnie na słabość przeciwnika. „U nas jest 
źle, ale u Niemców jest stokroć gorzej!*—usiłuje rząd 
rosyjski wmówić w naiwne masy j donosi równocześ- 
cofaniu się w głąb kraju. 

Na ten temat wydała Petersburska ajencja tele- 


graficzna komunikat, który zdumiewa swą naiwnością 


a jest tak wesoly, że warto go przeczytać w tych smut- 
nych czasach. Cytujemy za „Baseler Nachrichten*: 
„Wiadomości z prywatnego (!) rosyjskiego źró- 
dła militarnego, potwierdzone w zupełności przez ze- 
znania jeńców niemieckich, dowodzą, jakiemi ofiarami 
i nieszczęsnemi konsekwencjami okupili Niemcy swe 
sukcesy na froncie rosyjskim. Żołnierze niemieccy 
dali się porwać swym generałom do nadzwyczajnego - 
wytężenia swych sił zapewnieniem, że wojna wkrótce 
się skończy. Teraz jednak rozczarowalił się w swych 
uadziejach. Zamiast spodziewanego spoczynki, widzą 
żołuierze, że po potężnych marszach prowadzą ich do 
walki, zupełnie wyczerpanych niedostatkami, nie wie- 
rzących wcale w zwycięstwo wobec rozpaczliwego o- 
poru armji rosyjskiej; żołnierze niemieccy nie ukry- 
wają wcale swego rozczarowania. Przyznają, że prze- 
łożeni ich nie oszczędzali środków, aby w armji nie- 
imieckiej podnieść upadłego ducha wojskowego“. 
„Wiadomości rosyjskie i zeznania jeńców dają 
pełny obraz stanu armji niemieckiej. Generałowie: 
niemieccy posługują się znowu alkoholem i ete- 
rem (I), aby porwać żołnierzy do. walki. Obrońcy 
Modlina opowiadają (wszyscy dostali się do niewoli, 
gdyż Modlin był osaczony. Red.), że z pozycji mo- 
żna było dokładnie widzieć, jak wielu żołnierzy nie- 
mieckich w atakujących kolumnach zaledwie mogło 
utrzymać się na ngach, (Oczywiście, że Rosjanie 
są narodem tak trzeżwym i nieznoszącym alkoholu, 
że zastosowanie tego skutecznego przy zdobywaniu 
twierdz środka, nie można u nich zastosować. Red.) 
Ogień obrońców zmiatał szeregi nieprzyjacielskie. 
Ale trupy trzymały się dalej (!) w ściśniętych szere- 
gacl, Nieprzyjaciel posuwał Się w tak gęstych ma- 
sach, że musiano trupy nieść w ataku naprzód (Żoł- 
ierze, niosąc trupy, nie mogli strzelać! Red.) Nie- 
mięckie karabiny maszynowe strzelały na tyły wła- 
snych oddziałów, co wywierało nieopisanie dzikie 
wrażenie. (Wiadoino, „bracia słowianie* z pod Ura- 
ln odznaczają się wykwintną kulturą i subtelnością 
uczuć. Red.) lim mniej wierzą jeńcy w zwycięstwo 
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Niemiec, tem bardziej żalą się na generałów niemiec- 
kich, którzy z lekkiem sercem poświęcają olbrzymie 
masy ludzi, (Kto w to nie wierzy? Red.) Skarżą 
się także, że wielu żołnierzy ginie przy produkcji ga- 
zów trujących. Każdy żołnierz, wyznaczony do na- 
pełnienia gazem zbiornika, uważany jest za straco- 
nego". 

„Nie trzeba dowodzić, jak stan taki oddziałuje 
na ducha armji niemieckiej. Przy pomocy swych 
dział mogą Niemcy tyłko niszczyć twierdze, lecz nie 

mogą zmienić opinji publicznej o złem położeniu 
strategicznem i wątpliwym nastroju armji niemieckiej, 
mimo swych sukcesów. (Prawdopodobnie Niemcom 
więcej zależy ha twierdzach rosyjskich niż opinii, a 
sukcesy nie oddziałują zapewne gorzej, niż cofanie 
się, Red.) A 

Brak miejsca nie pozwala nam dalej cytować 
tych dziecinnych naiwności. Zaprawdę, źle misi być 
w Rosji z wiarą w zwycięstwo, jeżeli sfery rządowe 
starają się ją podsycać tak wulgarnyini sposobami. 
Nawet cieniny mużyk nie uwierzy, że pijani i zabici 
żołnierze niemieccy zdobywali Modlin. Dlatego, gdy 
się czyta te dziecinne brednie, przychodzi na myśl, 
czy jakiś kpiarz nie popełnił złośliwości i nie napi- 
sał satyry na stosunki w armji rosyjskiej, którą to 
satyrę wysłała w Świat urzędowa ajencja petersburska. 

d. 


Zjazd wygnańców polskich 
w Moskwie 


W uzupełnieniu telegraficznej wiadomości o Zje- 
ździe wygnańców polskich w Moskwie dowiadujemy 
się o następujących szczegółach: Dnia 21 i 23 sier- 
pnia odbył się w Moskwie zjazd polskich organizacji 
pod zaborem rosyjskim, zajmujących się niesicniem 
pomocy zbiegom. Zebranie było bardzo liczne, przy 
współudziale wybitnych osobistości, jako posłów Żu- 
kowskiego, Wład. Grabskiego, Lednickiego itd. Mó: 
wcy szczególniej z prowincji, przedstawili straszny o- 
braz nędzy i rozpaczy, w jakiej znajduje się przymu- 
sowo wysiedlona przez Rosjau ludność. „To juź nie 
ewakuacja — jak wspominał Grabski — tylko lawina 
ludzka, wypchnięta ze swej ojcowizny. Prawie cała lu- 
dność gubernji suwalskiej, kowieńskiej, lubelskiej, 
połowa radomskiej, warszawskiej i część płockiej, tu- 
dzież chełmskiej, opuściła domowe ogniska, pozosta- 

"wiając zniszczone i spaloue gospodarstwa. Pomoc 
państwowa, wniesiona do Izb, w wysokości 20 miljo- 
nów rubli, jest kroplą w morzu. Trzeba będzie setek 
miljonów*. Jednym z najciekawszych momentów 
wszakże zebrania było ustalenie, że Rosjanie nieche- 
tnem okiem patrzą na przybyszów — mimo wszystkie 
hasła braterskości i miłości. Organizacje muszą wy- 
silać się, aby Rosjanom wytłumaczyć prawdę i uto- 
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„DZIENNIK NARODOW Yý“ 


| Z Hagi donoszą, że według zdania dobrze po- 


informowanych kół katolickich pogłoski © 
jakcji pokojowej papieża, rozpowszechniane przez a- 
gencje Havasa i Reutera, są mylne. Papież nie za- 
mierzą wcale podjąć inicjatywy w sprawie pokoju. 
Gdyby bowiem zamierzał rozpocząć 
niewątpliwie wprzód zwróciłby się do mocarstw wal- 
|czących z zapytaniem, czy sobie tej akcji życzą. W 
|obecnej chwili jednak papież uważa za «wykluczone, 


jęcie tej akcji. 
Jak z Kolonji donoszą, „Corriere d'Italia" prze- 


|czy, jakoby papież przesłał był jakiekolwiek pismo 


na ręce prezydenta Wilsona. 


| ; ; 
| Przed Krucyfiksem Wawelskim 
| è 

I. 
O królu wszech boleści, my poddanni wierni 
Znamy Twój ból, gdy gwoźdźmi członki Twe prže- 
| Okrutni dręczyciele, najgrawacze podli — 
| Znamy ból od korony Twej — utwitej z cierni. 


Wiemy, co zniosteś, będąc pośmiewiskiem czerni, 
Gdy pochiebcy zdradzili, niewdzięczni ochłodii... 
| Królu boleści, ból nasz do Twego się modli, 
Któremu kaci byli tak niemitłosierni! 

Przez tyle już pokoleń do Ciebie, nasz Chryste, 
Wciąż ten sam ból serdeczny o to samo żebrze: 
|Z tyłu już oczu łzy tu spływały srebrzyste 


KŻ A 

I w prochu łkały tylu czarnych smutków chóry, — 
|Że się łzy skrzepłe zdają lśnić w ołtarza srebrze 
|Z smutek — że skamieniał w te czarne marmury, 


H. 


O, konający w kirów i srebra żałobie, 
Przygwożdżony do krzyża na tej srebrnej blasze 
|I tak śmiertelnie czarny, jak niedole nasze, 

|— We fzach krwawych źrenice 
| Racz oderwać od krzyża ręce swoje obie, 

| Niechaj nas litościwy Twój uścisk opasze, 
| Gorzką my żółci z octem dopijamy czaszę, 


| By wstać, bo już Twe sądy grzmią na naszym grobie; 


| Gdy potopem krew bluzga na ziemskim obszarze, 
Gdy na oślep świat leci w potępieńcze boje — 


twe had śmiercią zwycięstwo niech się w nas okaże! 


| My pogrzebani żywcem rozdarci na troje, 

| Zmartwychwstania czekając, narodów łazarze, 

| Błagamy: Wskrzesicielu, przyjdź królestwo Twoje! 
Í 
«Ilustrowany Tygodnik Polski” 


rować emigrantom jaką taką drogę do tolerancji Niem- | 


ców. Na zjeździe narzekano też na 


dem wygnańców. 


Pogłoski o pokoju 


„Times“ ogłasza wiadomość, zakomunikowaną 


z Ameryki, jakoby grożący konflikt między Ameryką na cmentarz prawosławny, ustawiono w ten sposób, że napis 
a Niemcami został zażegnany na życzenie cesarza nie- | polski poświęcony pamięci Sowińskiego, znalazł się po stronie 
mieckiego, który podobno pragnie, aby prezydent | gęsto ustawionych pomników prawosławnych, a po stronie wejścia 


Wilson ujął w swe ręce pośrednictwo w sprawie po- 
koju. Podobno jakaś wpływowa osoba z otoczenia 


dnictwo w 
następujące warunki: stworzenie 
głego Królestwa Polskiego, 


niepodle- 
odstąpienie 


bezprawia, 
popełnione przez prowincjonalną administrację wzglę- | 


| 


L kroniki warszawskiej 


— Grób Sowińskiego, 


pisu. 


akcję pokojową, 


aby wszystkie państwa walczące zgodziły się ua pod- | 


fbodli | 


wznosimy ku Tobie! 


Lucjan Rydel. 


jedno z pis warszawskich pod- 
niosło, że na sarkofagu Sowińskiego brak jest jakiegokolwiek na- 
„Przegląd Poranny* podaje ciekawe wyjaśnienie tego faktu. 


. = ” PPRZCZ "SA" ME 
* 
Ne 120. 
l) Spis bezrobotnych. 2) Uruchomienie fabryk. 3) Robo 
rzekomej ty publiczne. 4) Moratorjuni mieszkaniowe „dla bezrobotnych. 
5) Wypłaty prawem przepisanych należności robotnikom fabryk 


nieczynnych. 6) Wypłacenie przez fabryki nieczynne żapomóg 
robotnikom, którzy w nich pracowali. 7) Wprowadzenie postępo- 
wego, miejskiego podatku od dochodów na korzyść pozbawionych 
pracy. 8) Ścisłe przestrzeganie obowiązującej taksy na produkty 
spożywcze i opał. 9) Hurtowe«zakupy przez K. O. żywności i 
opału dla robotników .i sprzedaży ich po cenie kosztu. 10) Wy- 
danie przeż K. O, zapomóg istniejącym i organizującym się sa- 
morządnym kitchniom robotniczym. 11) Płacę milicjantom, po- 
zbawionym zajęć zawodowych: 12) Kontrolę nad emigracją ro- 
botoiczą do Austrji i Niemiec. 

Prezydjum Komitetu zapewniło 
warstw robotniczych stanowią troskę 
Komitet rozważy celem możliwego ich urzeczywistnienia. 
zycję delegacji, dotyczącą sposobu wyboru: 3-ch reprezentantów, 
,do instrukcji gospodarczyc'i miejskich K, O, postanowił rozwa- 
żyć tw razie potrzeby wyrazii gotowość zwrócenia się do władz 
w sprawach, mających na celu polepszenie bytu robotniczego 

— Budżet Komitetu Obywatelskiego. Na ostatniem po- 
siedzeniu K. O rozpatrzono budżot wydatków K, O. na 4 miesią- 
ce r, b, t j. od września do grudnia, Obliczono go na 7,500,000, 
niezależnie od budżetu miejskiego, Całkowity budżet, zarówno 
Komitetu, jaki miejski ma być w ostateczne formie przejrzany 
przez Komisję, złożoną z ppo Bruna, Kociatkiewicza, Józ. Natan- 
sona i Zieńkowskiego. 

— Pażyczka miejska. Mimo zapewnienia otrzymane przez 
Zarząd miejski, sprawa pożyczki miejskiej nie przedstawia się tak 
pomyślnie, jak przypuszczano. Zarząd miasta będzie miał jeszcze 
pewne przeszkody do zwalczenia. Usunięcie ich będzie wymaga- 
ło ponownego porozumienia się w tej sprawie z władzami nie- 
mieckiemi. 

— przedłożenie moratorjum. Z inicjatywy K. Giełdowe- 
|go odbyła się narada z przedstawicielami różnych instytucji spo- 
łecznych w sprawie moratocjum, Termin moratorjum upływa w 
dn. 30 października r. b. Obecni ga zebraniu reprezentanci pro- 
wincji udzielili objaśnień o położeniu rzeczy w różnych miejsco- 
wościach kraju pod względem ekonomicznym. Delegaci K. O. m. 
Warszawy, oraz Cent alnego — wypowiedzieli się za dalszem 
przedłużeniem moratorjum: weksiowego i ogólnego, a to wobec 
| pogarszających się ustawicznie warunków ekonomicznych. 


KRONIKA 


— Na intencje powodzenia oręża 6 pułku 
Legionów Polskich odbyło się przedwczoraj w kościele 
Bernardyńskim zamówione przez Ligę Kobiet uroczy- 
ste nabożeństwo. Mszę swiętą odprawił ks. Gilewicz. 
Tłumy patrjotyczuej publiczności nie mogąc się po- 
mieścić w przepełnionej Świątyni, stały na cmentarzu 
kościelnym. Brygadę IH reprezentował brygadjer puł- 
kownik Grzesicki, który przybył w otoczeniu wielu 
oficerów. Zjawił się również komendant 6-go pułku 
¡majort Rylski, Komendavt Grupy pułkownik Zieliński 
na czele oficerów Komendy Grupy, oraz liczni repre- 
|zentanci - Departamentu Wojskowego wraz z porucz- 
nikiem Biłykiem. Po skończonem nabożeństwie ks. 
Gilewicz wygłosił podniosłe kazanie. 

— Auslrjackie pismo wojskowe o sprawie 
polskiej, Wojskowy tygodnik, wychodzący we Wie- 
dniu „Danzers Armee-Zeitung*, które w spzawie pol- 
skiej zajmowało w ostatnich latach wybitnie przy- 
chylne stanowisko, omawia w jednymi z ostatnich nu- 
merów dzieło gen. Ratzenbofera I porusza przy tej 
sposobności sprawę polską. Autor artykułu dowodzi, 
że oswobodzenie ziem polskich ód majazda rosyjskie- 
go i umożliwienie imn w tej albo innej formie samo- 
dzielnego bytu narodowego, leży iie tylko w intere- 
sie Austro-Węgier i Niemiec, ale nawęt całej Europy. 
|(W artykule znajdujemy charakterystycziią uwagę, że 


deputację, że potrzeby 
komitet: oraz, że żądania 
Propo- 


Otóż sarkofag, w którym pochowano zwłoki boliaterd na Woli, | mieszkańcy Galicji wschodniej, Wołynia i Podola są 


| opodal kościółka, dziś cerkwi, 


| czyli od kościółka widniał czas jakiś pusty bok sarkofagu. 


A z |szawie, aby zatrzeć ślady grobu bohatera polskiego, pogrzebali 
niemieckiego ambasadora w Ameryce, hr. Bernstorffa, | przed sarkafagiem po stronie, na której napisu nie było, zwłoki 
twierdzi, że gdyby Wilson zaproponował swe pośre- | generała Murawjewa i umieścili na grobie następujący napis ro- głodn t rie « 
sprawie pokoju, Niemcy postawiłyby | ryjski: „Zdies pogrebion generał - lejtaant Dmitrij Zacharjewicz | 50 hl. (tysiąc pięćset pięć koron 50 hl.) 


Murawjow — skonczałsia 22 nojabra 1842". 


po zabraniu gruntów tamtejszych | przeważnie pochodzenia czysto polskiego, rusyfiko- 


wani jedynie z powodu braku kościołów. Dziś nad- 
chodzi chwila, — kończy autor — w której Europa 
będzie mogła nie tylko umożliwić Polakom samodziel- 
ne życie narodowe, ale równocześnie pod tą formą 


Dopiero w r. 1842, przemyślni działacze rosyjscy w War-| zabezpieczyć się przed zaDorczością chciwą Rosji. 


— Dochód z „kwiatka“ niedzielnego jak nam 
komunikują z Komitetu ratunkowego — przyniósł na 
rzecz głodnych m. Piotrkowa poważną kwotę 1505 k. 


| — Hojny dar. Otrzymujemy następujące pismo: 


Jednocześnie z sarkofagu po drugiej stronie zdjęto zupełnie | WPan Stefan Zakrzewski, właściciel dóbr w Rozprzy, 
napis polski, pozostawiono atoli emblematy artyleryjskie z orlem Złożył na moje ręce 1000 k. na fundusz wdów i sie- 


przeważnej części Kurlandji przez Rosję, autonomię | unoszącym w dzióbie wieniec stawy. Tu maóstwo napisów „So- | rot po legionistach polskich, co niniejszem publicznie 


Finłandji, podział Serbji między Bułgarję a Austro- wiński* dokonanych ołówkiem, różnymi charakterami pisma, służy | kwituje, hojnemu zaś 
, za dowód, że Warszawianie z uporem, mimo częstyc!: zamazywań SZ& podziękowanie. 


Węgry, przyczem także pewia część przypadłaby 
również i Grecji, odstąpienie belgijskiego 
Konga Niemcom w zamian za opuszcze- 
nie Belgji, odstąpienie Niemcom afrykańskich ko- 


lonji Francji w zamian za ustąpienie z ziemi francus- | 


kiej; zwrot Niemcom wszystkich ich kolonji afrykań- 
skich; zabezpieczenie wolności mórz i nienaruszalno- 
ści prywatnego dobra na morzach; uznanie praw ży- 
dów we wszystkich krajach. 


Biuro Wolffa, rozpowszechniając tę wiadomość, | 


dodaje jednak, że jest to czysty wymysł fantazji, po- 
zbawiony wszelkiej faktycznej podstawy. Charaktery- 
styczne jednak jest, że B. Wolffa uważa to za stosowne 
podać treść rzekomego projektu pokojowego. 


napisów, starali się o żywą tradycję pomniką. 


wnał się z jej powierzchnią, Grób Sowińskiego stoi nie uszkodzony. 

— Żądania robotników warszawskich. W dn. 30 ubm. 
deputacja robotników wręczyła Prezydjum K. O. m. Warszawy 
| memorjał zaopatrzony okoła 5,000 podpisów. Memorjał ten brzmi 
jak następuje: $ 

Robotnicy warszawscy pozbawieni możności obrony swych 
| interesów gospodarczych w*instytucjach obywatelskich, wzywają 
| K. O. do energicznej akcji, któraby zażegnała zgubne dla klasy robo- 
tniczej skutki przymusowego bezrobocia. 

Żądamy: 1) Przedstawicielstwa robotniczego we wszystkich 
instytucjach gospodarczych. 2) Udziału robotników w inspekcji 
fabrycznej i giełdach pracy. 
| Celem walki 7 obeghem przesileniem gospodarczem poda- 
[jemy następujące środki: 


ofiarodawcy składam najszczer- 
Witold Rylski komendant 6 pp. 
— Powrót prezydenta Rutowskiego. Kores- 


Grób Murawjewa z czasem został wdeptany w ziemię izró- | POùđent „Wieku Nowego“ donosi swemu pismu, że 


|prezydent Rutowski otrzymał już pozwolenie na wy- 
jazd z Rosji i przybędzie niebawem do Wiednia. 

— Poczta w Kielcach. Galic. dyrekcja poczt i 
|telegr. donosi: C. i k. etapowy urząd pocztowy i te- 
legraficzny w Kielcach został otwarty także dia ruchu 
| prywatnego. W urzędzie tym dopuszczane Są: a) 
|przy nadawaniu: karty korespondencyjne, otwarte listy, 
druki (czasopisma), próbki towarowe, otwarte listy z 
podaną wartością i poświadczenia złożenia pocztowej 
| Kasy oszczędności oraz telegramy; b) przy wydawaniu: 
karty korespoidercyjne, otwarte i zamknięte listy, 
|druki (czasopismia), próbki towarowe, pakiety bez _po- 
|davej wartości do 5 kig., i listy z podaną wartością 
| oraz telegramy. 


a 


- zbadaniu zwłok orzekła, że wiszą one już kilka miesięcy. 
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— Endecja na emigracji. Lwowski „Wiek No- ] 
wy“ pomieszeząa ciekawe szczegóły o losach narodo- | 
wych demokratów, skazanych obecnie na przymusowy | 
pobyt w Kijowie. i 

Bawią tam menerzy lwowskiej N. D. a to pp. 
Wasilewski, Grabski, Biega, Milewski, Zacharyewicz 
i inni. Łudzą Się nadzieją szybkiego powrotu do Lwo- 
wa, co według ich zdania tna niebawem nastąpić, na, 
co jednak chyba zupełnie się nie zanosi. Organ ich | 
„Słowo polskie" nie został wznowiony ani w Żyłto-| 
mierzu, ani w Kijowie, artykuły ich i enuncjacje po- 
mieszczą stale „Dziennik kijowski“. Zamierzała wpraw- 
dzie grupa orjentacji „szeroko-torowej* (sc. wscho- | 
dniej) założyć własny organ przy pomocy finansowej | 
jednej z lwowskich bawiących tam instytucji finanso- | 
wyci, dzięki jednak stanowczej odmowie reprezen- 
tantów tego banku plan do skutku nie doszedł. N. D. 
pozostała więc bez organu własnego. | 


— Zabawa na rzecz rodzin legionistów, urządzona w d. 
8 bm. w ogrodzie Bernardyńskim przez Piotrkowską Ligę Kobiet, 
pod względem finansowym i nastrojowym udała się w zupełności. 
Przygrywała orkiestra 6 pułku Legionów, która dowiodła, że w 
krótkim czasie poczyniła znakomite postępy i rozszerzyła znacznie 
repertuar. Grane polskie melodje były mile słyszane i harmo- 
nizowały z nastrojem publiczności, 

Pomimo przezorności, walczącym koniettiami zabrakło amu- | 
nicji, zapas kwiatowych confetti też się wkrótce wyczerpał=stro- 
ny rnusiały skapitulować. -Loterja fantowa była w oblężeniu, ni- 
by kasa totalizatora w Paryżu... Bardzo gustownie” ubrane so 
liki, bufet, kwiatami ogłoszona (szyld) kawa, również cieszyły się 
powodzeniem. | 

Ułan — lalka, „Witold“ ściągał tłumy dziatwy, spogladającej 
nań łakomemi oczkami, w końcu dostał się osobie, która odgadła 
jego imię, Zabawa dziecinna, sprawiła malusińskim uciechę, Po- 
czta i serpentiny uzupełniały program. Biletów wejściowych za- 
brakło, musiano pobierać opłatę przy kontroli, 

Zabawa przeciągnęła się do zupełnego zmroku, pozostawia- 
jąc miłe. wspomnienie. Nawet spodziewany i prorokowany przez 
nieobecnych na zabawie deszcz, rozmyślił się i spadł dopiero na- | 
zajutrz., i tu zawód... | 

— Z żałobnej karty. W Milwauke w stanie Wisconsin | 
zmarł 7 sierpnia biskup-sufragan ks. Edward Kozłowski, Był on 
obok biskupa Rhodego, drugim biskupem narodowości polskiej w 
Ameryce, Dostojeństwo swe piastował od stycznia ubiegłego ro- 
ku. Krasomówca, dzielny patrjota polski i gorliwy kapłan roko- | 
wał najlepsze nadzieje dla wychodźców polskich, Niestety, zgasł | 
przedwcześnie na zatrucie krwi z powodu wrzodu na szyi, | 

- Rosja niezadowolona z Anglji. Mimo pozornej zgody | 
Rosji ze sprzymierzoną Anglją w Rosji istnieje niezadowolenie z | 
tego sprzymierzeńca, któremu się zarzuca, że nie czyni dla wspól. 
nej sprawy tego, co by uczynić mógł. przedewszystkiem za ma- 


ło się angażuje bezpośrednio w wojnie i nie dostarcza Rosji pie- | cześnie udało się wyprzeć nas ku Wołkowysz- |terze włoskiej. 


niędzy tudzież amunicji. Że to niezadowolenie w Rosji istnieje, 
dowodzi akcja, jaką wdrożono ze strony angielskiej, aby zapobiedz 
szerzenitt się tego niezadowolenia, Oto dobrze informowana o spra- 
wach rosyjskich „Vossische Ztg* donosi na podstawie informa- | 
cji swego korespondenta w Petersburgu, iż Peter. Ajencja Telegra-- 
ficzna rozsyła dziennikom rosyjskim poufne doniesienie, w którem 
zapowiada, iż dostarczy im cykl artykułów i doniesień -z Anglji, | 
które mają poinformować ludność rosyjską o rzeczywistym stanie | 
rzeczy w Europie zachodniej a w szczególności o roli Anglji w 
wojnie światowej. W ten sposób Anglja chce się zrehabilitować w 
opinji rosyjskiej wobec zarzutów, jakoby unikała ciężarów wojny, 
zwalając je na sprzymierzeńców a przedewszystkiem na Rosję. 

Równocześnie donosi wspomniany dziennik, że niedawno 
odbyła się w Moskwie u wielkiego przemysłowca Konowałowa 
konferencja polityczna przy współudziale. najwybitniejszych poli- | 
tyków, na której postanowiono zwrócić się do rządu rosyjskiego 
w Sprawie opuszczermia Rosji przez Anglję. Także na ostatniej | 
radzie carskiej omawiano sposoby zmuszenia Anglji do wydatniej- 
szej niż dotąd pomocy na rzecz Rosji. | 

— Nadużycia w zakładach putiłowskich. „National Ti. | 
dende* dowiaduje się z Petersburga, że w*tych dniach dokonano | 
ścisłej rewizji w zakładach putiłowskich i wykryto ogromne nad- 
nżycia. Pofałszowane księgi uniemożliwiają joznaczenie sumy, 
do jakiej sięgają nadużycia. 

— Zagadkowe zwłoki wisielców. W lesie 
wskim pod Sułejowem, wykryto w pewnem miejscu wiszące na | 
drzewach trzy trupy cywilnych mężczyzn. Komisja lekarska po | 
Docho- 
dzenia nie zdołały ustalić tożsamości osób, również powody egze- | 
kucji są nieznane, Ciała są zeszpecone przez rozkład, twarze po- | 
dziobane przez drapieżne ptactwo. 


| 
| 
Á usa pz z ĘĄ. 


Beznadziejne wysiłki Włochów 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzę- 
dowo pod datą 7 września: 


siodle górskieim Kreuz odbyła się wczoraj 
Włosi wysłali do ataku na nasze pozycje gór- 
skie między doliną Burg a wierzchołkiem Pforn 
około pięć bataljonów z różnych brygad. Atak 
wszędzie odparliśmy krwawo. Nieprzyjaciel 
stracił najmniej 1000 ludzi. 

Poza tem na pograniczu tyrolskiem a mia- 


nowicie na froncie Dolomitów i w. odcinku| 


Folgaria - Lavarone odbywały się zwykłe walki 
armatnie. Artylerja nieprzyjacielska obiera sobie 
często za cel schroniska związku alpejskiego. 


|w nocy dnia 4 bm. odparliśmy w wielu punktach li-| Zurichu, że generał Joffre zwiedził w ostatnich dniach 


tarkano- | sammu 


|20 klm. na wschód od Wilna). 
Oczekiwana przez ias akcja Włochów w| 


rano. | WYS SĄ 
|przytem 2800 jeńców i 4 karabiny maszynowe. 


| Drohiczyna. 
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Wczoraj padło ofiarą schronisko Mandron w oko- | nął na czele bohaterskich wojsk. Wielki książe wy 
licy Adamello raża im najwyższe uznanie i wypowiada nadzieję, że 
PE: RSWOJ 21 m i Pobrzeża nie zda. | Wojska, które sam car poprowadzi, dokonają przy po- 
Na froncie kary nekim Í Pobrzeża me zua mocy bożej nowych, niesłychanych nigdy CZyÑÓW bo= 
rzyło się nic ważnego. hałerstwa: i 


Ostenda pod ogniem fioty an- 
gielskiej 


Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 8 
września: Pewna ilość okrętów nieprzyjacielskich zja- 
wiła się wczoraj rano przed Middelkerke i ostrzeli- 
wała przed południem Westendę -a popołudniu Os- 
tendę. Pod ogniem naszych baterji nadbrzeżnych 
okręty cofnęły się. Szkoda wojskowa jest nieznacz- 
na. W Ostendzie zabitych zostało dwóch Belgów. 

Francuski aeroplan- zestrzelony został pod Lē- 
mesnil w Szampanji przez lotników niemieckich. Lo- 
tnicy nieprzyjacielscy zginęli. 


Wzajemne adoracje i pocieszenia 


Wiedeń (T. B. KJ). Z Paryża donoszą: Car 
nadesłał przedwczoraj prezydentowi Pvincaremu na- 
stępujący telegram: Stając dziś na czele moich dziel- 
nych armji, pragnę wyrazić panu najserdeczniejsze 
|życzenia, jakie żywię dla wielkiej Francji i jej okry- 
|tych sławą armji. 

Prezydent Poincare odpowiedział carowi: Wiem, 
że Wasza Cesarska Mość obejmując dowództwo pa- 
czelne nad swemi bohaterskiemi armjatmi, zamierza 
poprowadzić do ósłatecziiego zwycięstwa narzicorną 
sprzymierzonym uaróodon wojnę. Przesyłam Waszej 
Cesarskiej Mości imieniem Francji najgorętsze ży- 
czenia. 


Komunikat rosyjski 


Bazyleja (w. wł.). Rosyjski sztab generalny do- u Rack; 
nosi urzędowo pod datą 5 września: Nad wjazdem w KoSji 
do zatoki ryskiej dnia 3 i 5 b. m. zjawiły się Wiedeń (T. B. K.). Kopenhaska „Berlingske 
znowu nieprzyjacielskie aeroplany wywiadowcze po-|Tidende* donosi z Petersburga, że 24 członków 
wyżej cieśniny Irben i obrzuciły bombami nasze tor- stronnictw, stanowiących większość w Dumie i człon- 
pedowce, który ogniem swych dział przepędziły nie- ków Rady państwa opracowało program prac dla 
przyjaciela. 3 i me. „jobydwóch instytucji ustawodawczych. Równocześnie 

Na lewym brzegu Dźwiny Niemcy ściągnęli doprowadzono do skutku połączenie wszystkich grup 
posiłki i wysiłki swe skierowali głównie celem postępowych. 
wywalczenia przejścia przez rzekę pod Friedrichstadt. 
Z powodu nierówności sił, wojska nasze, które po 
zawziętej walce w dniu 3 b. in. przedostały się pod 
Linden na lewy brzeg rzeki, zmuszone były cofnąć 
się znowu na prawy brzeg. Według dokład- 
niejszych wiadomości, odwrót naszych wojsk za rzekę 
spowodowany został przez spalenie mostów ACZ RCW 
gł Dźwinie skutkiem nieprzyjacielskiego ognia ar- Wicekról Kaukazu 
matniego. W okolicy Rygi i Jakobstadt Niemcy Wieder (T. B. K.). Car wystosował do br. Wo- 
ograniczali się do powstrzymywania naszego pocho- roncowa-Daszkowa, wicekróla Kaukazu pismo, w 
du. W kierunku Wilna pówstrzymaliśmy nieprzy- którem oświadcza, iż przychyla się do jego prośby, 
jaciela na jego poprzednich pozycjach. W okolicy | aby mu przydzielić inną pracę, więcej odpowiadającą 
Oran wojska nasze zajęły wieś Smalinki i wzięły | starowi jego zdrowia, i dlatego zwalnia go z urzędu 
przeszło dwustu jeńców. Nad dolną Mereczanką wy- | wicekróla Kaukazu i powołuje go do swego boku. 
trzymaliśnmy w dniu 3 b. b. wśród ciężkich warun- : 
ków atak nieprzyjaciela, który zagrażał nam odcię 
ciem odwrotu z pod Grodna, 

Na froncie Niemna powyżej Grodna po Jasiołdę | 


Zjednoczenie stronnictw postępowych 


Zamordowanie komendanta Petersburga 


Konstantynopol. Według urzędowych wiado: 
| mości, nadesłanych przez Ateny, komendant Peters- 
burga został we czwartek zamordowauy. 


Jofire w głównej kwaterze włoskiej 


Kolonja (w. wł). „Kölnische Ztg.* donosi z 
Przez „dwa dni bawił w głównej kwa- 
Przedtem przedstawiony był królowi, 

który mu udzielił krzyż wojskowy Savoyen. | 


czne ataki nieprzyjaciela, któremu jednak równo» | ftont włoski. 
kom. Między rzekami Gorgą a Styrem wzm oc- 
niony zńacznie nieprzyjaciel w d. 4 bm. rozwijał) 7 DE. PY 
dalej swą ofensywę s” drogach do Dubn a i Zatopienie „Hesperian 
Równa. Na prawym brzegu Styru na półioc od Kopenhaga. (w. wł.) Wbrew poprzednim. donie= 
Dubna wywiązały się walki ruchome. W Galicji|sieniom przy zatopieniu parowca „Hesperian“ zginęło 
nad Seretemi, w okolicy Tarnopola i Tłustego, jako | 138 pasażerów i 7 marynarzy. 
też u ujścia Seretu, po obu brzegach Dniestru przed- | O wrażeniu tego wypadku w Ameryce donosi 
sięwziął nieprzyjaciel w dniu 1 bm. energiczny atak, B. Reutera w Waszyngtonie: Prezydent Wilson i se- 
który odparliśmy przy pomocy artylerji i kontrataku, | kretarz stanu Lansing czekają na urzędowe wiadomo- 
oraz wzięliśmy paruset jeńców. Walki trwają dalej. ści. W kołach rządowych sądzą, że przyjazne stoshn- 
(ki między Ameryką a Niemcami są znowu na szwank * 


Sam car stanął na czele swych narażone. 
armii 


© 
Wiedeń (T. B. K). Z Petersburga donoszą: D b W t | 
Car wydał rozkaz dzienny do armji, w którym dono- u no Zi Cs 
si, że objął naczelne dowództwo nad całą siłą zbroj- Í 
ną i dodaje: Z silną wiarą w łaskę bożą i z nieza- 


chwianą pewnością w ostateczne zwycięstwo spełni- 
my święty obowiązek obrony ojczyzny do ostatniej 


Po zamknięciu numeru oirzymaliśmy urzę- 
dową wiadomość, że wojska austro-węgierskie.. 
krapi koni zajęły wczoraj po południu twierdzę =Dabno 

W. ks. Młkołaj Mikołajewicz wydał rozkaz dzien: | Wraz ze Wszystkimi. forfami. Równocześnie 
ny do armji, w którym zawiadamia, że car sam sta- przełamano front rosyjski na północ od Olfyki. 


ięcdcdzy Ryza a Dówinsizieca 
-Berlini Bo Woliia donosi pod datą 8 września: "m" 


Armja Hindenburga posuwa się naprzód w okolicy Daudsewas (na południowy „wschód, 
od Friedrichstadt). o 


20 kimi. przed IZ iln enan 


Wojska generała. Eichhorna wzięły po walce kilka jeziorek pod Nowymi Trokami (około 


Na południowy zachód od Wilna między Jasniarą(?) a Woliskami(?) atak nasz postę- 
puje. Same Woliska i wzgórza na północny wschód od miasta zajęliśmy. Wzięliśmy 
Armia ks. Leopolda bawarskiego odrzuciła nieprzyjaciela w okolicy Isabelina, na połu- 
dniowy wschód od Wołkowyszek. Dalej na południe wojska nasze posuwają się ku odcinkowi 
Bazanki. (?) 


Dalszy posciĘ na bagnach 
Na północny wschód od Prużan wojska austro - węgierskie posuwają się przez obszar 
bagien ku północy. Wzięły okrągło 1000 jeńców. 
U wojsk marszałka Mackensena toczą się dalej walki nad“ Jasiołdą i na wschód od 


Śr. 4 | ' DZIENNIK NARODOWY“ Ne 1260. 


Å. ~: 


Waiki w Galicji | Obawy włoskie przed zimą 


3 3 z i M 2-2. A Lugano. (w. wł.) Turyńska „Stampa“ drukuje 
r, > A A z arinariić v atak PA | A e : © - 3 y À - 
Na południowo wschodnim placu boju odparliśmy ataki nieprzyjaciela pod Tarnopolem. artykuł, dowodzący, że we Włoszech panuje zaiepoko- 


Dalej ku południowi, na zachód od Ostrowa powstrzymany został atak -nieprzyjaciela przeZ wjenie przed zbliżającą się kampanją zimową. „Stampa“ 


könlralak wojsk niemieckich. stara się uspokoić opinję publiczną w tym względzie. 
Q 3 . r „Jeżeli niemożliwa będzie walka w skalistych i dzikiel! 
SUKCES rosyjski na papierze górach, wówczas walki toczyć się będą jedynie na 

4 froncie Isonza*. w 


Dzisiejsze doniesienie rosyjskie o klęsce dwóch niemieckich dywizji, wzięciu 150 jeńców s j AMi 
. . p9 s, . ry * Nd 4 L s> Ta . +4 A . « t ; Ą - 2 S . 3 4 3 1 WEEK WCECZNPWKAFERE CIE" GETRY" O" IEPRPYZ 221 RT URRPDYA YTRZ OC ZĘ I KI TRATWY daa aa BR anaa E 
niemieckich, zdobyciu 50 dział nieinieckich i wielu karabinów maszynowych jest poprostu |, 


zmyślone. Natomiast kontratak pułków niemieckich odrzucił atakującego nieprzyjaciela | LISIA strat Í Brygady Legionów Polskich 


znacznie w tył Jeden z naszych pułków wziął przytem 250 jeńców rosyjskich. | Gakedcewie, 


Naczelne kierownictwo armji. | 5. Pułk. 
sa 3 z. A Zabici: Korzeń, 1 baon. Najda, oddz, kar. masz. Lip- 
Odwrót Rosjan ma Ik we arikan; Fd 
Ranni: Berbecki Leon, major kmdt.. 5 pułku (został w 
f 
linji). Nilski ppor. 1 baon. Tobor, 1 baon, Domaradzki Wład., 1 
W trójkącie twierdz wołyńskich sytuacja wczoraj nie zmieniła się. Kilka ataków rosyj- | baon. Radoń Marcin, 1 baon. Sięga Urban, oddz. kar, masz, Sta- 
$ é ag pe 4 z é x š Type latento S RAAT astry gaiii Tent : a 
skich złamało się w naszym ogniu. Dalej na południe zwycięstwo nasze pod Podkamieniem | howicz Walenty, 2 baon. Wędrychowski Leonard, 2 baon. Galos 
i Radziwiłłowe | sił TA 2 aciel; P iwrotu za Iks rG na froncie 90 kilometrów. Woiska Józef, 2 baon., Widz Karol, 2 baon. Lewandowski Zygmunt, 5 
I Radziwiłłowem zmusiło nieprzyjaciela do odwrotu za lkwę na i JU k - JOE | EES E NE D E) 
nasze ścigają go. 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzedowo pod datą 8 września: 


= 5. Baon. 
DY allxi nad Seretenn | Zabici: Simiatyński Józef. Barczyk Władysław, 


At. $ $ z O. : i. <> yz ARIE Ranni: Kiciński Cz., sierż, Porst, Miecz. Turowski Zy- 
Nad Seretem przyszło do zażartych walk. Nieprzyjaciel atakował przeważającemi siłami gmunt. Szlenk Józef. Stein Stanisław. Kiblesz Piotr. Krysa 


że swych fortyfikacji pod Tarnopolem i Struszowem, urządzonych na- kształt przyczółków mo- | Józef, kapzal. 


stowych. Rosjanie atakujący .pod Tarnopolem powstrzymani zostali przez kontratak wojsk nie- 8. Baon. 
mieckich j Zabici: Świętoń Jan. 
[ 3% ° C A À A Ranni Nikiel Wincenty. Królikowski. Buczak Andrzej. 
Porażka Rosian u ujścia Seretu Bora Talens 


Artylerja. 


aj A 7% ZA: iowv zachód od Tr "li walke "zv Sie leszcze. W po- 
W okolicy na zachód i południowy zachód od Trembowli wałka toczy się jeszcze. W po Gictwiezy Boz A DAEA 


bliżu ujścia Seretu wojska austro-węgietskie pod dowództwem generałów Benigni i ks. Schón- 
burga zdobyły szturmem stanowiska nieprzyjacielskie na północny zachód od Szu- 
parki, przyczem wzięły do niewoli 20 oficerów rosyjskich i 4400 szeregowców oraz zdobyły 
7 karabinów maszynowych. a 


- Kawałerja. 
Zabici: (1 szwadron). Stefan Krak - Dudzieniec, podpor. 
Kazimierz Karski; kapra! Antoszewski Stanisław, Bodrych Bicon, 
Konarski st. żółn. Proy Henryk, Buś Jan. 


U wojsk austro-węgierskich nad Jasiołdą nic nowego. | Ranni. Orłowski St, wachm. i szw Niementowski K., 
à = "e os s 1. Rudnicki Adolf, kapr, 1. Korniłowicz Tadeūsz, 1. Jabłocki Wła- 
Ni1epeo VA >OCLZELLIA RAJ L>sSIZIE dysław, 1. Kawiński Jan, wachm, 1. Zarzycki Jan, 3, Wiernicki 


i , , K A Karol, 2, Czerkawski Marjan, Kosterkiewicz Karol, 2. Dąbek Kle- 
W dolinie Kreuzbergu po onegdajszej klęsce (Włochów nastał spokój. Straty ich były | mens (został w linji), 2. Skwirut Łukasz, 1 Kasprzykowski Edward, 


większe, niż początkowo przypuszczano. Przy uprzątaniu pola bitwy wojska nasze waliczyły |2. Błaszczykowski Bolesław, Żukowiński-Boruta Stefan, Il. 

tylko pod wierzchołkiem Pforu i Cima Frugnoni przeszło 400 trupów nieprzyja-| * Zaginieni: Tessaro Jan, 8. Brodowski Wacław st, żoł. 1. 
cielskich. i | 
Sytuacja na włoskim placu boju nie uległa żadnej zmianie. *W odcinku Doberdo wojska 
nasze odparły dziś rano atak nieprzyjacielski na wysunięte części wyżyny Karst. Piechotę |» 


A RE ZZ | ZA W NE ŁO 
p M A A EM WO z A A 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 


włoską, która chciała podejść ku naszym pozycjom-pod Vermegliano, rozpędziliśmy granatami. Tadeusz Kowalski 
ręcznymi. | przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ulicy By- 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. | kowskiej Nr. 55 1 piętro. 


© Cr da © =. ŻA E N E- -rpi 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 


dla handlarzy hurtowników. 


Na czasie? MAGAZYN BRONI 
Dobry interes na sezon zimowy. Jest do R. G L N i E $ K | i SKA 


sprzedania „FOTOPLASTYKON“ Panorama 
oj zac .| KRAKÓW, ULICA SZEWSKA 2. 


Terra, w której można zobaczyć świat cały. 


Wiadomość: ulica Kaliska L. 20—Grochulski. Prof wszelkich systemów, amunicja i łuski na skła- 
kę: i a prat 2 "|dzie. Przybory myśliwskie w wielkim wyborze. Wsžel- 


kie przybory wojskowe. Latarki elektryczne, batetje, 
kompasy i t-d. Własna pracownia wykonuje wszel- 
kie roboty rusznikarskie. 


Í Horliczka w Krakowie 
nudoli Herliczka w Krakowie | 
PIERWSZA POLSKA FABRYKA TUTEK 
:: 1 BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW :: 
poleca swoje najprzedniejszej marki tutki: „Te- 
mida“, „Monopol“ i „Wregadron* oraz bibułki 
„Czuwaj“ w książeczkach i opakow. pateutowem. B 


z 


W zakresie ubrań męskich, kostjumów 

dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal- 

nej bielizny dla chorych, garuiturów perka 
likowych, ubrań do pracy i płaszczy. 


"WSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 

Magazyn artykułów znanych z firm 
„Misteker u. Warnsdorier*. 


H. Reiss Witwe 8 Sohn 


Morawska Ostrawa, Lauben. 


wykonuje OW 
A. FISCHHAB 


-V) 
ARA 000 9, 


GRODZKA Y 


Najnowszy wynałazek, który zrobi niebywały przew | 
| przy odżywianiu, tani, zastępujący najpożywniejsze artykuły spo- 5 
żywcze; przy domieszce z kartoflami po ugotowaniu i spożyciu od- |g 
czuwa konsument zupełne zaspokojenie organów na przeciąg |% 
| sześciu godzin. > p m F 

Bliższych informacji udziela T. Banaszkiewicz ul. Rokszy- 
cka Nr, 40. 


SmazuwnuNNuNEENAzoDANEOROCZWASENaGEzazzwaŚŃjĄwzuwnawawca> 


AABRUKODOJOWUKSDANANACHNONNOKORUDORKOWNWAWNUNOWONNCONZCOWOM 


NUBBEKNESADDRNNH 


zy- 
ea Z aszewskiego. 


Słynne bezkonkurencyjne tutki cygaretowe „FRAMOS” 


wyrobu Mr. Bełdowskiego, których bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści mor- 
wowych sg.jedynym tego rodzaju produktem hygienicznym i w paleniu co do smaku niezrównanym. 
Wszystkie naśladownictwa wobec oryginalnych tutek „Framos* padły, nie wytrzymiawszy nawet 
próby porównania. Właściwości tutek „Framos* są następujące: palą się lekko i równo, nie 
wydzielając wiele dymu, który jest łagodny i chłodny. — Do nabycia w trafikach. 


- - Fabryka tutek - - 


jt opona | IA Wł, Bełdowskiego w Krakowie. | 


Mattoniego _ najskuteczniejszy 
=": środek ochronny 


W Piotrkowie nabywać można w składzie pana HENRYKA SZUSTRA Rynek Trybunalski, KOŁEK jej! Szczawa 
eraran acra e r mare e == a m POGOZTWDELA Z OD ZATOK ZIE ARORLO R RZ DRTAWTTTADO KO ZOZ TRE 
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Drukarnia Państwowa pod zarządem Departament. Wojskowego N. K. N. 


